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Konferencja gospodarcza przerwana na 3 dni
Oczekiwanie na wyniki narad w sprawie uregulowania wzajemnego stosunku trzech 

wielkich walut świata
Londyn, 16. 6. (PAT.) Konferenc ja 

ekonomiczna uległa przerwie na 3 dni, 
formalnie, dla dania czasu ułożenia po­
rządków obrad, programów i procedury 
obu komisyj. Ale są to tylko powody 
pozorne, za któremi ukrywa się powód 
rzeczywisty, a mianowicie wyczekiwa­
nie na wyniki narad przedstawicieli 
skarbowych i banków centralnych, usi­
łujących uregulować wzajemny stosu­
nek trzech wielkich walut świata.

Wczoraj wieczorem utrzymywała się 
pogłoska, że porozumienie zostało już 
osiągnięte i stabilizacja po kursie 4.05 
doi. za i funt jakoby była dokonana. 
Dziś rano natomiast konferencja znala­
zła się pod wrażeniem oświadczenia 
amerykańskiego sekretarza skarbu Woo- 
diina, które w pierwszej chwili zrozu­
miane zostało jako kategoryczne zaprze­
czenie. Tymczasem prawda leży po­
środku Porozumienie nie jest jeszcze 
zawarte, ale oświadczenie Woodima by­
najmniej nie zaprzecza, jakoby porozu-

Deficyt budżetowy za maj
Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Min. 

skarbu kończy opracowywanie zesta­
wień budżetowych za maj.

Deficyt wyniesie od 18 do 19 mil jo­
nów. (w)

Wybory rektorów
Warszawa. 17. 6. (Tel. wł.) Wy­

bór prof. Pieńkowskiego na rektora u- 
niwersytetu warszawskiego uzyskał 
aprobatę ministerialną. (w)

Nowe zamachy w AustrJI
Wiedeń, 16. 6. (PAT.) Dzienniki 

wiedeńskie donoszą o nowych aktach 
terorystycznych nar. socj.

W miejscowości Mürzzuschlag w 
Styrji rzucono bombę do mieszkania 
tamtejszego komendanta żandarmerii. 
Mieszkanie zostało zniszczone. Z ludzi 
nikt nie odniósł szwanku. W Korneu- 
hurg w Dolnej Austrji aresztowano 
trzech wyrostków, którzy usiłowali do­
konać zamachu na koszary wojskowe.

Niemcy o rzekomem
fortyfikowaniu Pomorza

Polska — ich zdaniem — daiy do osiągnięcia jako granicy 
Odry

Berlin, 17. 6 (Tel. wł.) „Berliner 
boersen - Zeitung“ zamieszcza w pią- 
’ . wieczorem długi artykuł p. t. „Co się 
ozieje w korytarzu“, w którym uderza 

alarm z powodu rzekomych zamia- 
Jów fortyfikowania Pomorza przez Pol- 
®kę i budowania linij kolejowych, za­
bezpieczających od strony Prus Wschod- 
“!ch i stanowiących bezpieczne polącze- 
g^^trategiczne między Warszawą i

.Autor artykułu, niejaki dr. Artur 
*wist z Gdańska powołuje się w swych 

na prof. Kosfcrzewskiego oraz 
ha a y^uły gen- Sikorskiego, gen. Bur- 

r,i - Bukackiego, a zwłaszcza na ar­

mienie nie było aktualne. W rzeczywi­
stości banki centralne doszły do porozu­
mienia co do metod, jakie należy za­
stosować, aby zatrzymać zbyt silne wa­
hania wielkich walut świata i uregulo­
wać ich wzajemny stosunek w grani­
cach przeciętnie, jeśli nie precyzyjnie 
ustalonych. To porozumienie musi być

Przewoźnik w porcie bejruckim (do korespondencji na stronie 2).

Jak to hitlerowiec Kurt Stiiwe wylądował 
na ziemi polskiej

W uzupełnieniu wiadomości naszej 
z wczorajszego wydania porannego, wą­
growi ecki nasz korespondent (kw) do­
nosi w tej sprawie, co następuje:

W środę, 13 b. m. o godz. 13 na łą­
ce pod lasem koło wioski Brzezinek w 
powiecie wągrowieckim wylądował 
niemiecki samolot cywilny ,.D 1300“, pi­
lotowany przez 26-letniego Kurta Stu- 
wego, zamieszkałego w Pile przy ulicy 
Zeughausstr. 26.

Na miejsce przybyła natychmiast 
policja z komendantem p. Julskim 
oraz starosta powiatowy p. dr. Rości- 
szewski. Samolot zabezpieczono na

tykuły gen. de Heoming-Michaelisa, za­
mieszczane w „Kurjerze Poznańskim“,
i twierdzi, że Polska zamierza wytwo­
rzyć na Pomorzu rodzaj planu wojen­
nego przeciwko Niemcom.

Te plany obronne wywołują u au­
tora wielki niepokój. Obraca on jednak 
kota w miechu i formułuje zarzut, że 
zawierają one moment agresywny wo­
bec Niemiec. Polska, jego zdaniem, dą­
ży do granicy Odry. Bezpośrednio za- 
groożne „są więc niemieckie Pomorze, 
Marchja Graniczna i Prusy Wschodnie. 
Artykuł opatrzony jest dużą mapą od­
nośnych terytoriów. (£>)

obecnie zatwierdzone przez odnośne 
rządy i aż do uzyskania zgody rządów 
St. Zjednoczonych, Wielkiej Brytanji i 
Francji porozumienie nie jest jeszcze 
faktem dokonanym.

Pertraktacje rządów są obecnie w to­
ku. Spodziewane jest, że w ciągu week­
endu rządy ustalą swe stanowiska

miejscu, a pilota odprowadzono do po­
sterunku p. p. w Wągrowcu, gdzie prze­
bywa jeszcze dziś, w piątek.

Samolot Stuwego jest 25-konną a- 
wjonetką Austro - Daimler. Pod skrzy­
dłami samolotu jest wymalowana hitle­
rowska swastyka. Sam Stiiwe ubrany 
jest w hitlerowską brunatną koszulę z 
„hakenkreuzem“ w krawacie.

Z miarodajnego źródła informują 
że przesłuchiwany Stiiwe zeznał, iż 
samolot jest jego własnością i że był on 
na kursie pilotażu w szkole lotniczej w 
Pile. Stiiwe twierdzi, że w środę przed 
południem przedsięwziął z lotniska w 
Pile próbę utrzymania się w ciągu go­
dziny na wysokości 2500 m. W czasie 
tej próby stracił Stiiwe rzekomo orien­
tację i zbłądził. Wylądował on pod Sza­
motułami, gdzie mapotkani niemieccy 
rolnicy wskazali Stuwemu drogę w kie­
runku granicy niemieckiej. Po pół 
godzinie Stiiwe, myśląc rzekomo, 
że znajduje się już nad terytorium Rze­
szy, wylądował koło wioski Brzezinek 
pod Wągrowcem. Nadbiegli Niemcy 
odrazu zabrali się do ściągnięcia apara­
tu z mokrej łąki na teren suchy, łat­
wiejszy do startowania. W tym celu 
Niemcy uwiązali do skrzydeł samolotu 
powrozy, za które zaczęli samolot ścią­
gać. Jednak na ostry sprzeciw jednego 
z rolników — Polaka, Niemcy odeszli 
nie uratowawszy swego hitlerowskiego 
ziomka. Później Stiiwe został areszto­
wany.

Ciekawe w całej sprawie jest to, że 
Stiiwe, startując tak blisko granicy pol­
skiej, zaniedbał zabrać nawet kompas. 
Gzy chodzi w tym wypadku o usiłowa- 
me szpiegostwo, czy też o zwykły wypa­
dek zabłądzenia, wykaże śledztwo,_* 1

względem uzgodnionego porozumienia. 
Porozumienia tego nie można nazwać 
stabilizacją formalną, albowiem niema 
mowy o powrocie do złotego parytetu. 
Jest to jednak stabilizacja de facto, któ­
rą najlepiej określił min. Bonnet, nazy­
wając ją „rozejmem walutowym“.

Od uregulowania stosunku dolara* 
funta i franka zależy sytuacja wszystc 
kich innych walut, które się do tego ró­
że jmu walutowego przystosują.

Cudzoziemcy w Gdyni
Warszawa. 17. 6. (Tel. wł.) — Wi 

nocy z piątku na sobotę przybywa do 
Warszawy delgacja parlamentarzystów 
jugosłowiańskich.

Jednocześnie przyjechał do stolicy 
prezes skupczyny, prof. Kumanudi. (w)

Gdynia. 16. 6. (PAT.) Port gdyń­
ski zwiedził redaktor największego pi­
sma żeglugowego „The Syren and Shiip- 
ping Illustrated Weekly“, p. Lachlan.

Gdynia, 16. 6. (PAT.) W Gdyni 
bawili dziś eksperci Ligi Narodów dr. 
Nederbragt i Hausermann.

Zwiedzili oni port gdyński, urządze­
nia przeładunkowe oraz chłodnie i ma­
gazyny bawełny.

Gdynia, 16. 6. (PAT.) Dziś w nocy, 
przyjechała do Gdyni wycieczka Stów, 
elektryków polskich i czeskosłowackich 
w liczbie 430 osób. Wycieczka zwiedzi­
ła port i miasto oraz najciekawsze urzą­
dzenia elektryczne. :

Po południu uczestnicy wycieczki u- 
dali się statkiem na Hel.

Nota amerykańska
Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) No­

ta amerykańska, której spodziewają 
się lada dzień, ma zawierać konkret­
ne propozycje podjęcia rokowań o u- 
łożenie nowego planu spłaty długów.

(w)

Urzędnicy
do min. Jędrzejewicza

Dowiadujemy się, że związki 
urzędników państwowych przygoto­
wują memorjał do premjera Jędrze­
jewicza w sprawie zapowiedzianego 
przez czynniki rządowe cofnięcia z 
nowym rokiem szkolnym zwrotu opłat 
za dzieci urzędników, uczęszczające 
do szkół średnich i zawodowych.

W memorjale tym urzędnicy wska- 
żą, iż częstokroć wydatki na opłatę 
szkoły wynoszą do 25 proc, budżetu 
rodzinnego.

Polsko-rumuńskie 
porozumienie prasowe

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) W. 
piątek odbyło się pierwsze posiedzenie 
porozumienia prasowego rumuńsko- 
polskiego przy udiziale ministra Becka, 
posła rumuńskiego Cadlere i posła pol­
skiego w Bukareszcie Arciszewskiego.

Obrady zagaił wicemin. Szembek, 
następnie przemawiał zastępca naczel­
nika prasowego rumuńskiego M. S. Zk, 
Drągu, dalej prezes komitetu polskiego, 
Romer oraz przedstawiciel delegacji ru­
muńskiej, senator Fagure, który m. im. 
powiedział:

„Podstawą bytu zarówno Polski jak 
i Rumunji musi być zachowanie obec­
nych. granic. Kto podniesie sprawę tych 
granic, ten przygotowuje wojnę; kto jest 
za ich utrzymaniem, ten pracuje dla 
Pokoju.** fjKl
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U podnóża libańskich cedrów
„Kurjera Poznańskiego“)(Od własnego korespondenta 

Bejrut, w czerwcu.
W ostatnich latach byli tacy po­

dróżnicy, którzy zachwalali technicz­
ne urządzenia portu bejruckiego. 
Oczywiście w porównaniu z taka Pa­
lestyńska Jaffa, gdzie statki zarzucają 
kotwicę o dobre pół mili morskiej od 
brzegu i gdzie w razie silniejszej fali 
pasażerowie nie mogą dostać się na 
lad, port w Bejrucie jest ideałem. Sam 
jednak w sobie, chociaż budowany jest 
przez pewne towarzystwo francuskie 
od wielu lat, poza jakątaką osłona nie 
daje żadnych wygód. Niewielkie molo 
zajęte jest przez barki żaglowe i statki 
musza zatrzymywać się w środku ba­
senu. Brak jest również mechanicz­
nych urządzeń przeładunkowych. Je­
żeli zbierze się pięć statków — wypa­
dek częsty, bo o Bejrut ocierają się 
lin je kompanij francuskich, angiel­
skich, włoskich, niemieckich, skandy­
nawskich i rumuńskich — wówczas 
port jest pełny i następne statki mu­
sza zatrzymywać się na redzie. Wyła- 
dunek i załadunek towarów odbywa 
się nader prymitywnie przy pomocy 
lichtug.

Podobnie za przereklamowane moż­
na uważać „amfiteatralne“ położenie 
Bejrutu, Jest pewien spad ku morzu, 
ale daleko jeszcze do amfiteatru. Tło 
gór libańskich widoczne jest —- we­
dług zapewnień stałych mieszkańców 
—- tylko w zupełnie pogodne i suche 
dnie. Zazwyczaj Sannin i inne wierz­
chołki pokryte są welonem mgły; wi­
dać tylko podnóża, obsiane drobnemi 
domkami, dokąd w czasie upalnych 
miesięcy — lipiec, sierpień — chronią 
się bogatsi .mieszkańcy nie tylko Bej­
rutu i Syrji, ale również sąsiedniej 
Palestyny.

Wycieczka samochodem do sław­
nych cedrów libańskich spaliła na pa­
newce ze względu na mgłę, która dro­
gi górskie uczyniła jeszcze bardziej 
karkołomnemi. Życzliwi tłumaczę., że 
starych cedrów jest niewiele, a poza 
tern w księgarniach i papeterjach bej- 
ruckićh są, doskonale fotografje pa­
miątkowych drzew. Młode Cedry li­
bańskie rosną,, licznie w ogrodzie 
amerykańskiego uniwersytetu, a po­
dobiznę rozłożystego cedru libańskie­
go spotyka się w Bejrucie na każdym 
kroku. Na gmachu, w którym rezydu- 
je wysoki komisarz Republiki Francu- 
skiej, powiewa trikolora z zielonym 
cedrem libańskim w pośrodku. Jestto 
sztandar „republiki“ Wielki Liban — 
Grand - Liban. Na monetach i bank­
notach syryjskich (1 funt syryjski = 
20 frankom fr.) nie brak również ce­
dru, podobnie na znaczkach poczto­
wych. Nawet żandarmi i policjanci 
syryjscy maja na Czapkach i pod­
zwrotnikowych hełmach wyhaftowany 
srebrem maleńki libański cedr.
. „Republikami“ syryjskiemi, jest 
ich szczęśliwie aż pięć: Wielki Liban, 
państwo Alawitów, sandżak Aleksan- 
drety, pustynia syryjska i Dżebel Dru- 
ze, zawiaduje Francja z ramienia Ligi 
Narodów, Opieka francuska jest nie­
widoczna, ale bardzo istotna. W Bej­
rucie, chociaż chrześcijanie, jakkol­
wiek przeróżnych kościołów i obrząd- 
ków, sq, w większości, to jednak wszę- 
dzie ma pierwszeństwo język arabski, 
który jest językiem codziennym dla 
wszystkich. W sklepie, na pytanie w 
języku francuskim, otrzymuje się czę­
sto arabską, odpowiedź. Konduktorzy 
w tramwajach podają po arabsku ce­

nę biletu. Język francuski nie jest w 
Syrji tak rozpowszechniony, jakby się 
to zdawało. Wszystkie napisy publicz­
ne są po arabsku, a później dopiero po 
francusku. Nieraz nawet brak francu­
skiego objaśnienia. '

W Syrji jest przedewszystkiem nad­
zwyczajna mieszanina pod wzgl. religij­
nym. O maronitach, gregorjanach, ne- 
storjanach i unitach chaldejskich na­
pisano grube książki. Również, chociaż 
nie w tym stopniu istnieje różnorod­
ność pod wzgl. narodowym: Lewan- 
tyńcy, Ormianie, Syryjczycy, Beduini, 
Dnizowie itd. nie licząc potomków 
różnych narodowości europejskich.

Język arabski niweluje różnice wy­
znaniowe i narodowościowe. Mie­
szkańcy republik syryjskich wytwa­
rzają nowy typ narodowościowy — 
arabski, który coraz to hardziej kon­
kretnie ńiyśli o zupełnej niepodległo­
ści i pozbyciu się mandatowych opie­
kunów. Publicystyka arabska, mają­
ca duży zasięg, dociera nawet do ci­
chych wsi libańskich i tam zastępuje 
dawne dogmaty religijne i narodowe 
nowemi, Wolnościowemi hasłami.

Tak, jak mieszkańców osiedli sy­
ryjskich łączy wewnętrznie język 
arabski, tak zewnętrznie upodabniają 
mężczyzn noszone przez nich fezy. 
Obojętne,, czy mieszkaniec Syrji jest 
muzułmańskim sunnitą, czy chrześci­
jańskim maronitą, fez musi pokrywać 
jogo głowę. Zdaje się, że nigdzie na­
wet w Egipcie, niema takiego kultu 
fezów, jak w Syrji. Ubogi, czy bogaty, 
robotnik portowy, czy tłusty wekslarz, 
każdy nosi elegancki, czysty i świet­
nie wyprasowany fez. Tak, wypraso­
wany. W Bejrucie co trzeci mniejwię- 
cej sklep to fryzjemia, a połowę każ­
dej fryzjerni zajmuje warsztat do pra­
sowania fezów. Przedewszystkiem 
jest komplet jakby odwróconych do 
góry mosiężnych moździerzy. Na każ­
dą głowę inna mosiężna forma. W 
osobnym piecu tli się przez Cały dzień 
żar z węgli drzewnych, który w razie 
potrzeby obsłużenia klienta rozgrzewa 
mosiężne formy, pomiędzy które wsu­
wa się fez, wymagający odświeżenia.

14-letnle liczenice komunistkami
Demoralizowaniem dziewcząt zajmowali się 

architektów i nauczycielka
inżynier, dwu

Budapeszt, 16. 6. (PAT.) Policja 
wykryła organizację komunistyczną, do 
której należały uczenice od lat 14 do 17.

Na czele tej organizacji słali: inży­
nier, dwu architektów oraz nauczyciel­
ka, którzy wygłaszali odczyty antyreli- 
gijne i antyspołeczne.

We Włoszech szaleją burze
Pastor i żona kupca, zabici przez piorun

Rzym, 16. 6. (Tel. wił.) W dniu 
wczorajszym niemal w całych Wło­
szech szalały burze, połączone z gradem 
i ulewnym deszczem. Na Sycylji i w 
okolicy Neapolu wskutek wielkich opa­
dów wylały rzeki. Znaczne przestrze­
nie ziemi znajdują się pod wodą.

W południowych Włoszech kilkana­

Formy z fezem wędrują pod specjalną 
prasę i po kilku minutach fez jest jak 
nowy, przedewszystkiem sztywny i u 
góry ma ostry, równy brzeg. Eleganc­
ki fez ozdobiony jest chwastem z czar­
nych nitek i musi być możliwie wyso­
ki. Najbardziej dystyngowany kolor 
jest ciemnowiśniowy, wpadający w 
brąz. Barwa ta płowieje szybko na 
słońcu i może tylko dla swojej nie- 
trwałości ma wśród syryjskich dan­
dysów największe wzięcie. Sam Bej­
rut, który jest placówką Europy na 
bliskim Wschodzie, traci coraz to bar­
dziej orjentalny wygląd i powoli, ale 
systematycznie, zaczyna się upodab­
niać do południowego francuskiego

Gdańsk do Berlina po wskazówki
Gdańsk, 16. 6. (PAT.) Ja!k donosi 

„Danziger Vorposten“, 13 bm. wieczo­
rem udali się do Berlina przywódcy 
hitlerowców gdańskich, poseł do Reichs­
tagu Förster oraz upatrzony na stano­
wisko prezydenta senatu, dr. RauSch- 
ning, celem wzięcia udziału w walnych 
naradach czynników kierowniczych 
Rzeszy.

Dnia 14 bm. wieczorem wyjechało 
do Berlina sześciu wybitnych przedsta­
wicieli tutejszych narodowych socjali­
stów, w tern hitlerowiec p. Kendzin,

Aresztowanie bandytów w Warszawie
Opryszków wynajęli dwaj Żydzi celem dokonania napadu 

na chłopa z dolarami

Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Wy­
wiadowca, dyżurujący na dworcu Gdań­
skim, zwrócił uwagę na dwóch podej­
rzanych osobników, którzy oczekiwali 
w poczekalni na swych towarzyszy, i 
zatrzymał ich. Przy jednym z ¡nich zna­
leziono nabity rewolwer marki „Hi­
szpan“, łomy i wytrychy. Zatrzymany­
mi okazali się Piotr Borowski, nigdzie 
niemeldowany, wielokrotnie karany 
złodziej, oraz Jan Grzeszczak, złodziej, 
karany 6-letniem więzieniem za bandy­
tyzm.

Budapeszt, 16. 6. (PAT.) Na dom 
socjalistycznych związków zawodowych 
napadłi wykluczeni ze związku człon­
kowie komuniści, którzy zdemolowali 
lokal i poranili obecnych.

Policja opróżniła lokal i aresztowała 
30 osób.

ście osób zostało rażonych piorunem.
Berlin, 16. 6. (Tel. wl.) Z Karls­

ruhe donoszą o niezwykle gwałtownej 
burzy.

Pewien pastor i żona kupca, nazwi­
skiem Leichtlin, zostali rażeni pioru­
nem, ponosząc śmierć na miejscu.

o 100 000 mieszkońców. TJliCP 
i budynki mają charakter

miasta
sklepy . „ —
francuskiej prowincji. W dawnej dzieł 
nicy muzułmańskiej zniesiono ostat' 
nio dziesiątki starych domów i prz ' 
ciągnięto środkiem .Avenue“, która' 
ochrzczono nazwiskiem Fahr-ed-dina 
sławnego obrońcy niepodległości Li’ 
banu w XVII wieku. Stworzenie tei 
europejskiej ulicy na ruinach daw 
nych muzułmańskich i maronickich 
domów i ochrzczenie jej arabskiem 
nazwiskiem jest jakby symbolem poli 
tyki uprawianej przez Europę w gy" 
rji. Treść nagina się do swojej woli, a 
dekoiaun daje się miejscowe.

bob.

który objął kierownictwo zawładniętych 
przez narodowych socjalistów wolnych 
związków zawodowych, oraz naczelny 
redaktor „Danziger Vorposten“, p. zar. 
ske.

Hitlerowcy gdańscy wezmą m. in, 
udział w uroczystości otwarcia szkoły 
¡przywódców naród.-socjalistów Rzeszy 
w Berlinie.

Po powrocie z Berlina przywódca 
narodowych socjalistów, Förster, będzie 
przemawiał na kilku zebraniach na ca­
łym. terenie wolnego miasta.

Złodzieje przyznali się, że czekali na 
dwóch Żydów, którzy wynajęli ich do 
napadu na jakiegoś chłopa, który miał 
posiadać 1200 dolarów. Aresztowani 
mieli go zamordować za 20 procent łu­
pu oraz za 20 złotych tytułem zwrotu 
kosztów 'podróży.

Miejsce mordu Żydzi mieli podać 
aresztowanym dopiero po spotkaniu.

Na podstawie tych zeznań aresztowa­
no: Hersza Szwałka, złodzieja i pasera, 
oraz Stefana Bobrowicza.

Całą szajkę osadzono w więzieniu. 
Obecnie policja bada, na kogo planowa­
no napad. Żydzi do winy nie przyznają 
się.

Wycieczka dziennikarzy 
czeskich

W a r S z a w a, 17. 6. (Tel. wł.) W 
nocy z czwartku na piątek przejechało 
przez Warszawę kilku dziennikarzy 
czechosłowackich z redaktorem „Narod- 
ni Politiki“ Hejretem i redaktorem 
„Czeskiego Slova“ Klimą na czele.

Dziennikarze czechosłowaccy jadą na 
Łotwę i Litwę, a w drodze powrotnej 
odwiedzą Wilno i Warszawę. (w)

MORZE I KOLONJE — TO POTĘGA 
POLSKI

KTO MA MORZE, TEGO NIKT 
NIE ZMOŻE

Przepowiednia pogody na sobotę:
Pogóda słoneczna o umiarkowanem 
lub niewiełkiem zachmurzeniu. _ w 
dzień bardzo ciepło. Słabe wiatry 
miejscowe.

Ł STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

55)
Zdecydowany, podszedł do następ­

nych. Nacisnął pewną klamkę. By­
ły zamknięte. Nie zadając sobie zbyt 
wiele pracy, otworzył sprawnie za­
mek. Wszedł do otwartej kabiny. —> 
Ktoś leżał na łóżku. Edgar Waltham 
spostrzegł go natychmiast w urwanym 
błyksu światła, które przedarło się do 
pokoju z korytarza. Schylając się, 
podszedł ku niemu na palcach. Wy­
ciągną! z kieszeni chusteczkę. Nalał 
na nią parę kropel eteru i przyłożył 
delikatnie pod nos śpiącego. Wzmoc­
niła ona jego sen na przeciąg paru go­
dzin.

No, dobry początek, pomyślał za­
dowolony, wracając z powrotem do 
drżwi. Podniósł leżący na podłodze 
klucz i przekręcił go w zamku. Po­

tem podszedł do ściany, za którą, jak 
przypuszczał, toczyła się rozmowa.

Rozciągając się wygodnie na szor­
stkim, kokosowym chodniku, wycią­
gnął z kieszeni ostry, stalowy świder.

Wcisnął go siłą w miękkie, brunat­
ne mięso drzewa.

Wkrótce na podłożony papier po­
sypał się, szeleszcząc cicho, sypki pia­
sek trocin.

VII.
TRAGICZNY SPLOT WYPADKÓW

Teodor Johnson, zmęczony kilku­
godzinną konferencją, wstaje ciężko 
od biurka. Ze złożonemi na plecach 
rękami przemierza kilkakrotnie po­
kój, poczem siada z powrotem w fote­
lu i zapala nerwowo papierosa.

Mimo usilnych zabiegów, prowa­
dzone od kilku miesięcy uciążliwe per­
traktacje z Jamesem Strong spełzły 
znowu na niczem. W żaden sposób 
nie mogli dojść dto porozumienia.. Z 
drugiej strony ciągłe depesze z Berli­
na nagliły do jak najspieszniejszego 
zakończenia całej sprawy, obawiano 
się bowiem, że wszystko może wyjść 
na jaw, a wtedy — lak — nic ulegało 
najmniejszej wątpliwości, że wtedy

owoc długoletniej pracy i genjusz Ja­
mesa Strong dostanie się w ręce an­
gielskie, w ręce potężnego British So­
da and Anilin Company, w którego 
imieniu występował Tudor Johnson, 
zaufany wysłannik największego wro­
ga angielskiego przemysłu chemiczne­
go, Zjednoczonych fabryk azotowych 
w Berlinie. Dalsza gra na zwłokę by­
ła naprawdę niebezpieczną. O ile kon­
cernowi berlińskiemu chodziło nie ty­
le o osobę Johnsona, ile o eksploata­
cję wynalazku, którego konsekwencji 
nie przewidział nawet sam James 
Strong, o tyle Tudor Johnson obawiał 
się przedewszystkiem. o swe życie. — 
Gdyby bowiem wyjaśniono jego rzeczy­
wistą działalność, która wolno, lecz 
systematycznie prowadziła nietylko 
do ruiny British Soda and Anilin Com­
pany, lecz godziła również W podsta­
wy angielskiej obrony narodowej — 
załatiyionoby się z nim w przeciągu 
paru godzin. Dlatego też każde jego 
pociągnięcie, każdy krok, obmyślane 
były do ostatnich szczegółów — nikt 
nie mógł być bardziej ostrożnym od 
niego.

Strącając popiół z wypalonego do 
połowy papierosa, Tudor Johnson spo­

gląda jeszcze raz na otrzymany przed 
chwilą radjogram. — „Zakończyć v 
ciągu najbliższych dni. Przyjąć P<g 
dane warunki. Zlikwidować wszys - 
ko. Pilne". ,.

Nie śpieszc się, pakuje do te® 
przygotowane pod ręką akta. 
przegląda jeszcze raz, poczem nacis 
.guzik dzwonka.

— Proszę przygotować auto. Poza 
tem od dzisiaj zwalniam pana ze sJU® b

Służący spogląda na niego zasko
Nie rozumie pan? Proszę, pensje 
dziana umową.
Wyjeżdżam na dłuższy 
odpowiada krótko, nie zwr
go uwagi. Ta mesa
iść drogi do mieszkania J „„ 
■ przebył pieszo, trzymając

ostatniej chwili, nacis!a^(>D^ 
amkę, zmienił widocznie s p 
ziemie i zawrócił z dlrogi- - . 
jeżeli zaproszę go jutro do 

ślał, wsiadając z iP°,w3’ue® 
ośpiecli mój wyglądałby n< .
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Parlamentarzyści jugosłowiańscy w Polsce
IV dniu wczorajszym goście zwiedzili Łódź

Łódź, 16. 6. (PAT.) Dziś bawiła tu 
wycieczka parlamentarzystów jugosło­
wiańskich.

W godzinach przedpołudniowych 
wycieczka zwiedziła zakłady przemy­
słowe Widzewskiej Manufaktury oraz 
zjednoczone zakłady Scheiblera i Groh­
mana. Po południu komitet przyjęcia 
gości i tow. polsko jugosłowiańskie po­
dejmowały wycieczkę obiadem, w któ­
rym wzięło udział 200 osób. W czasie 
obiadu wojewoda Hauke Nowak wygło­
sił przemówienie, które zakończył toa­
stem na cześć króla Jugosławji, Ale­
ksandra. Następnie przemawiał wice­

prezes Skupczyny Poipovicz, kończąc 
przemówienie okrzykiem na cześć 
Rzplitej i jej Prezydenta.

Po obiedzie goście, żegnani przez 
przedstawicieli władz i społeczeństwa, 
odjechali do Warszawy

Białogród, 16. 6. (PAT.) Prze­
wodniczący Izby, Kumanudi opuści! 
dziś w towarzystwie b. ministrów de­
putowanych Pankovicza i Pericza oraz 
dep. Nikicza i Trbicza Białogród i udał 
się do Polski, gdteie prżyłączy się do ju­
gosłowiańskiej wycieczki parlamenta­
rzystów.

wizyta w Poznaniu
Wśród gości jubosłowiańskich, 

którzy przybędę, do Poznania w po­
niedziałek o godz. 7,40 rano, znajdu­
ję się: minister dr. Orga Andjelino- 
vic, prezes Porozumienia Parlamen­
tarnego Polsko - Jugosłowiańskiego; 
dr. Kumanodi, Beograd, marszałek 
Skupsztyny; dr. Velizar Janković,
Beograd, b. minister przemysłu i 
handlu; dr. Franciszek Novak, Lu- 
błjana, wiceprezes Senatu; dr. Avdo 
Hasanbegović, wiceprezes Skupszty­
ny; dr. Kosta Popović, II. wiceprezes 
Skupsztyny; dr. Momcilo Ivkovic, b. 
minister; Nikola Nikić, poseł do 
Skupsztyny; Nikola Preka, poseł do 
Skupsztyny; Bogumił Vośniak, poseł 
do Skupsztyny; Dragiljub Evremo- 
vić, sekretarz Skupsztyny; Ante Ko- 
vać, sekretarz Skupsztyny; Svetozar 
Tomic, b. dyrektor gimnazjum; hr.
Fran. Kukuljevic - Sakociński, sena­
tor; prof. Salih Bałić; Vasilije Trbić, 
b. poseł do Skupsztyny; Dimitri je 
Popović, b. poseł do Skupsztyny; dr.
Ludevit Pivko, literat; Petar Cirlić,

senator; Mihajlo ZiVancević, adwokat 
i publicysta; Nikola Keselević, poseł 
do Skupsztyny; Tosa Rajić, adwokat; 
Djordje Parabucski, duchowny pra­
wosławny; Dragutin Kostić. duchow­
ny prawosławny; Omer Kajmaković, 
publicysta; Malhomme, chargę 
d'affaires Poselstwa Polskiego w Beo- 
gradzie; Pankovic, b. minister, poseł; 
Perić, b. minister, poseł.

* * *
Wycieczkę — po zwiedzeniu osob­

liwości miasta i okolicy — podejmie

śniadaniem p. Prezydent Ratajski — KALENDARZYK
Stów. Polsko - Jugosłowiańskie kola-1 gobot.a 17 czerwca 1933.
ci a — a. i»7.a.ma kawa TCnnsnl Król A- J / ’ ’ oai’?.

Słońce: wschód 3,29; — zachód 20,17,cję — a czarnę kawę Konsul Króle­
stwa Jugosławji (w Parku Wilsona).

Z okazji przyjazdu miłych Gości, 
odbędzie się w poniedziałek o godzi­
nie 22 w Parku Wilsona „Serenada" 
(chór „Hasło", orkiestra 57 p. p.) przy 
ogniach sztucznych i iluminacji całe­
go parku.

Zarzęd Stów. Polsko-Jugosłowiań­
skiego prosi swych członków, aby 
sympatję do miłych gości zamanife­
stowali gremjalnym udziałem w po­
witaniu na dworcu (dn. 19. 6., godz. 
7,40 rano — peron I.), w pożegnaniu 
(dn. 20. 6. 1933 godz. 0,15 — peron III.) 
oraz obecnośdę w Parku Wilsona w 
godz. 22—24.
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Wystawa prac szkolnych w Szkole Zdobniczej

Echa szwedzkiej akademji
W uzupełnieniu sprawozdania z 

akademji, urządzonej staraniem Stów. 
Polsko - Szwedzkiego z okazji 75-rocz- 
micy urodzin i 25 panowania J. K. M. 
Gustawa V, należy specjalnie podkre­
ślić wysoki poziom proddkcyj artystycz­
nych wieczoru.

P. prof. Marja Trąmpczyńska Śpie­
wała normamdzkie i polskie pieśni 
morskie, a p. Linda Kamieńska i chór 
gimnazjalny pod dyrekcją prof. Drze­
wieckiego urozmaicili program pieśnia­
mi szwedtekiemi, śpiewanemi w języku 
szwedzkim. Sonatę skrzypcową Sjór- 
gena odegrali prof. Łukasiewicz i prof. 
St. Pawlak.

SPORT
Tennis

Wczorajsze spotkanie Metany z War­
mińskim zakończyło się sensacyjną po­
rażką poznańczyka w stosunku 6:2, 6:3, 
6:0. Warmiński zdołał wyrównać jedy­
nie w drugim secie na 3:3 a poza tem 
przez cały czas prowadził leworęki Me­
taxa. Z uwagi na przedwczorajsze liczne 
spotkania a zwłaszcza trzy finały, poraż­
kę tę należy złożyć na karb zmęczenia. 
Metaxa bowiem oprócz doskonałej gry 
Przy siatce nie pokazał nic szczególnego.

(wz)

Włochy — Polska 3:0
W piątefk, w drugim diniu turnieju 

temnisowęgo Polska - Włochy, rozegra­
no grę podwójną panów, zakończoną 
łatwem zwycięstwem pary włoskiej Pal­
mieri i Sertorio nad parą polską Jerzy 
Stola,row i Tłoczyński 6:3, 6:3, 6:1. Po 
dwu dniach meczu Włosi prowadzą 3:0 
i mają mecz wygrany. Poza konkursem 
mecz pokazowy Witman. — Serventi 
zakończył się wynikiem 4:6, 6:2, 6:4. Po­
za programem jednego seta rozegrał 
słynny komik czeski Vlasta Burian z 
Hebdą i przegrał 0:6.

Czternasty już raz Państwowa 
Szkoła Sztuki Zdobniczej i Przemy­
słu Artystycznego daje na wystawie 
prac swych uczniów przegląd roczne- 
og dorobku, przegląd swego arty­
stycznego plonu. Zadaniem Szkoły 
jest praca nad podniesieniem pozio­
mu polskiego przemysłu artystyczne­
go. Uczniowie otrzymuję w niej przez 
pierwsze dwa lata studjów ogólne 
przygotowanie artystyczne a przez 
dalsze trzy lata poświęcają się specja­
lizacji w sześciu wydziałach. Wysta­
wa rozplanowana jest w ten sposób, 
że zwiedzający mogą wyrobić sobie 
pogląd na rozwój nauki w szkole i 
stopniowe opanowywanie przez ucz­
niów coraz bardziej skomplikowa­
nych, coraz trudniejszych zagadnień, 
jak również na rozwijanie młodych 
talentów i opanowywanie techniki 
pracy artystycznej.

Po przejściu kursu przygotowawcze­
go uczniowie wybierają sobie działy, w 
których chcą się specjalizować.

Wydziałem architektury wnętrz kie­
ruje dyrektor szkoły, prof. Karol Maśz- 
kowski przy pomocy asystenta, inż. 
arch. J. Zbijewskiego. Pierwszy rok po­
święcony jest zapoznawaniu się z ma­
teriałem, a więc zdjęcia, wnętrz, sal, ka­
plic, kościołów, zdjęcia mebli stylo­
wych. Pod koniec roku przechodzi 
się d)o samodzielnej kompozycji na za­
dany temat, poczynając od kom ponowa; 
nia poszczególnych mebli. W drugim i 
trzecim roku liczeń otrzymuje coraz 
trudniejsze zadania: kompozycje całych 
wnętrz mieszkalnych, lokali publicz­
nych, kaplic, hallów itd. Na wystawie 
oglądamy cały szereg bardzo ciekawych 
pomysłów co do urządzenia małych 
mieszkań i pokojów o różnym użytku. 
Są również projekty trafiki tytuniowej, 
pijalni mleka itp. Poza tem zwraca u- 
wagę wykonany w gipsie model ołtar 
rza polowego. .

Prof. W. Gosieniecki prowadzi kla­
sę malarstwa dekoracyjnego i witrażo- 
wnictwa.. Widzimy tu najprostsze de­
koracje ścienne, omamem tacyjne,, aż do 
figuralnych, wykonanych w różnych 
technikach. Warto też zwrócić uwagę 
na projekt ozdobienia freskiem fasady 
kościoła św. Marcina.

Dział grafiki, połączony z introli­
gatorstwem, prowadzi prof. Wróniecki. 
I tu zachowany jest chronologiczny u- 
kład prac. Ostateczne wyniki obrazuje 
praca uczniów na wspólny temat. Jest

nim wszechstronne opracowanie rekla, 
my piwa grodziskiego Wśród wystawio­
nych prac wspomnieć też trzeba o pra­
cach z zakresu grafiki drukarskiej. W 
tejże sali znajduje się szereg prac z za­
kresu introligatorstwa: oprawy książek, 
ozdobne pudełeczka itp.

Prof. Wysocki prowadzi dział 
rzeźby w metalu i jubilerstwo. W 

dziale tym oglądamy odlewy metalo­
we, projektowanych przez uczniów 
rzeźb. Najwięcej zainteresowania bu­
dzą prace portretowe i niektóre ka­
pitalne karykatury.

Na wydziale ceramicznym pod kie­
rownictwem prof. Jagmina, ucznio­
wie zapoznają się z produkcją różne­
go rodzaju naczyń oraz ich zdobie­
niem. Eksponaty stanowią bardzo 
ładnie różnemi sposobami malowane 
serwisy, wazony, talerze oraz majoli- 
kę w zastosowaniu do dekoracji ar­
chitektonicznej.

Po obejrzeniu całości wystawy 
zwiedzający utrwalają się w przeko­
naniu, że z murów szkoły wychodzą 
gruntownie wykształceni pracowni­
cy, którzy w życiu potrafią coś zdzia­
łać dla podniesienia estetyki codzien­
nego życia. A przecież, gdy człowieka 
otaczają rzeczy piękne, gdy przedmio­
ty użytku codziennego jnają swój ar­
tystyczny sens, to i życie wydaje się 
piękniejsze i milsze.

Wystawę szkoły, w której kształcą 
się pracownicy przemysłu artystycz­
nego, rzeczywiście warto zobaczyć.

(A. Kras z.)

długość dnia 16 godz. 48 min.
Księżyc: wschód 0,20; — zachód 14,5«; i

po ostatniej kwadrze.
Kał. rżk.: Innocenty, Adolf; — jutro Ma-

r©lí i ATcLi’cdi.
Kał. słów.: Drogomysł; jutro Długosław.

Zebrania
Dziś o 17 Tow. Obywateli Polaków z Ob­

czyzny u p, Jarockiej, ul. Maszta- 
larska 8 a;

Jutro o 8 wszystkie organizacje, uczestni-i 
czące w tradycyjnej procesji Famej, 
zgromadzą się ze sztandarami naj­
później do g. 8.30 na Starym Rynku.

Licytacje
Dziś o 8,30 ul. Wieżowa 10 — biurko, re-< 

pożytorjum. lustro, kasa drewniana, 
stół, kanapa, mydło do golenia, far­
by do włosów, szczoteczki, pudry, 
wata, kremy, aparaty do golenia, lu­
sterka itd.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Moja siostra i ja". 

Prernjera. Gościnny występ p. Marji 
Modzelewskiej.

Teatr Nowy; Dziś — „Walet królowej". 
Występ Jerzego Leszczyńskiego.

Komedia Muzyczna: Dziś —• Teatr nie­
czynny.

KRONIKA GOSPODARCZA
Wiceminister Koc jako prezes de­

legacji polskiej na konferencję gospo­
darczą uwiadomił sekretarza general­
nego Ligi Avenóla, że Polska przy­
stępuje do rozejmu celnego na czas 
trwania konferencji. (w)

W cennikach jesiennych fabryk 
łódzkich przewidywane są znaczne 
zmiany <z powodu podrożenia szeregu 
surowców, używanych przez fabryki 
włókiennicze, oraz wskutek zwyżki 
cen bawełny na rynku amerykańskim. 
Ceny podwyższone zostaną o blisko 
10 procent.

Pod przewodnictwem ministra ko­
munikacji odbyło się posiedzenie mię­
dzyministerialnej komisji taryfowej. 
Na posiedzeniu tem zdecydowano 
wprowadzić szereg ulg w kolejowej 
taryfie towarowej. Zniżki będą nie­
zwłocznie wprowadzone w życie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 16. 6. 1933 r.

T ewizy:
trans. sprzed.

Belgja 
Gdańsk 
Holandja 
Lóndyb 
N. Jork czek

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś rozpoczyna gościnne występy 
gwiazda scen polskich Marja Modze­
lewska, która wystąpi w Teatrze Pol­
skim tylko kilka razy w świetnej ko- 
medji muzycznej „Moja siostra i ja", 
granej w Warszawie z udziałem zna­
komitej artystki kilkaset razy z nad­
zwyczajnym sukcesem artystycznym 
i kasowym.

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro oraz w poniedziałek 

ostatnie trzy występy znakomitego ar­
tysty Jerzego Leszczyńskiego w pełnej 
humoru i dowcipnej komedji Acharda

p. Ł „Walet królowej“. Znakomity nasz 
gość jest mocno oklaskiwany .przez roz­
bawioną publiczność.

Z Komedji Muzycznej
Dziś teatr nieczynny z powodu pró­

by generalnej z widowiska plenerowe­
go „Dziewica Orleańska" na placu tar­
gów.

W niedzielę o godz. 8,30 na wolnem 
powietrzu (plac św. Marka Targi Po­
znańskie) ujrzymy interesujący ekspe­
ryment teatralny. Na tle ciekawego u- 
jęcia dekoracyjnego —- w blasku reflek­
torów odegrane zostanie arcydzieło 
Schillera „Dziewica Orleańska" z Hali­
ną Cieszkowską, niezrównaną wyko­
nawczynią roli tytułowej.

kup
124,29
173,40
357,50

30,10
7.45
7.46

35,00
23,48

171,73
46,40

124,60
173,92
358,40

30,24
7,49

124,91
174,35
359,30

30i,40
7.53
7.54 

35,18 
26,60

172,59
46,86

7,50 
35,09 
26,54

172,16
46,62 

211,85
Tendencja niejednolita.

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż. bud.
4% poż. inwest. ser. » « , 106,50 
5% poż. konwers. . » • > 43,25 
6% poż. dolarowa ...» 48,75

w odcinkach po 100 . . 50,00
w drobnych odcinkach . 49,50

7% poż. stabiliz. , . «
10% poż. kolejowa , . .

Tendencja mocniejsza.
Akcje w złotych:

Bank Polski , . s . . » 15,50— 76,=?
Lilpop ..«,«».• 9,50

Tendencja mocniejsza,

N. Jork kabel 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Włochy 
Berlin

RECENZJE KINOWE
Kino „Aurora" wyświetla dwa filmy 

p. t. „Rinaldo - Rinaldini" i „13 godzina" 
Pierwszy jest filmem kryminalno - sensa­
cyjnym z Lucianem Albertinim, Hansem 
Albersem i Elżbietą Pinajeff. Treścią 
jego jest historja pewnego włoskiego ary­
stokraty, który musiał uciekać z kraju 
przed odpowiedzialnością za pojedynek. 
W jego nieobecności serdeczny przyja­
ciel, ogłosiwszy go za zmarłego, zabiera 
mu majątek i narzeczoną. Miody hrabia 
wraca do kraju incognito i po długich 
perypetiach odbiera, co mu się należy.

Drugi film jest w typie filmów niesa­
mowitych, których tyle nakręcił Paweł 
Leni. Na czoło filmu wysuwa się dosko­
nała kreacja Lionel Barrymore‘a. które­
go talentu właściwie szkoda do takich 
filmów. (Sz)

Kino „Odeon" wyświetla film pod tyt. 
„Ben Hur". Reżyserzy filmów dźwięko­
wych raz po raz robią eksperymenty z 
daiwnemi niememi przebojami, do któ­
rych dorabiają część dźwiękową. Ekspe­
rymenty te zazwyczaj są nieudałe, gdyż 
po obejrzeniu takiego filmu widz stwier­
dza, że część dźwiękowa nie dodała fil­
mowi wartości, a kto wie nawet, czy bez 
niej film nie był lepszy. Ta sama histo­
rja powtarza się z „Ben - Hurem". Film 
ten, (który niegdyś przyniósł sławę swi 
mu reżyserowi i twórcy Fredowi Nibio 
oraz przyczynił się do spopularyzowania 
nazwiska Ramona Novarro) przez doda­
nie części dźwiękowej dużo nie zyskał. 
Dawny wielki przebój został obecnie zre­
dukowany przez postęp w technice filmo­
wej do miary zaledwie filmu dobrego. (Sz)

49,75— 50,25 
100,00

PŁODY ROLNICZE
Berlin, 16. 6. 1933 r. 

Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg.

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM I

reszta za 100 kg.
Pszenica marchijska 

Tendencja słabsza.
Żyto march..............

Tendencja słabsza.
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy ............................  165,00—175,00
Tendencja spokojna.

Owies march. . .
Tendencja słabsza.

Mąka pszenna . . » ,
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia . . . . , , ,
Tendencja stała.

Otręby pszenne ...»»»
Tendencja mocna.

Otręby żytnie - • . t i »
Tendencja mocna.

Groch Victoria . . , « ,
Groch drobny jadalny , g ,
Groch pastewny , » t , ,
Peluszka . » « , « » « «
Bób . , < t i , , >
Wyka i . s s j i t ■ i
Łubin niebieski , i ■ i i
Łubin żółty ...(iii 
Wytłoki suche . . i , »
Płatki ziemniaczane , i •

Ogólna tendencja słabsza.

192,00—194,00

153,00—155,00

136,00—141,00

22.75— 27,00

20.75— 22,85

9.25- 9,45

9.25— 9,45

23.50— 29,00 
20,00— 21,00
13.50— 15,00 
12,25— 14,00 
12,00— 14,00 
12,25— 14,00
9,70— 10,90

13,00— 14,00
8,60

13,30— 13,50
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Przed sądem wojskowym
Zasądzenie dezertera — Wygodny szeregowiec — "Niewła­

ściwy sposób załatwiania spraw spadkowych
Szeregowiec 74 p. p. w Lublińcu 

Alojzy Olszok otrzymał w dn. ł9 czerw­
ca 1925 roku dwa dni urlopu, który „wy­
zyskał“ w ten sposób, że przeszedł przez 
granicę do Niemiec i pracował tam ja­
ko robotnik. Po ośmiu blisko latach, 
w marcu rb. Olszoka wydalono z Nie­
miec i w Zbąszyniu został on zaareszto­
wany. Za dezercję zasądzono go na trzy 
lata więzienia, a przed aresztowaniem 
jeszcze został on pozbawiony praw oby­
watelskich.

Samobójstwo
W Nietążkowie w pow. kościańskim 

powiesił się jednej z ubiegłych nocy 
Jan Nowicki, notoryczny przestępca, (kl)

Franciszek Ores, szeregowiec 60 pp. 
w Ostrowie, jako wartownik położył się 
na ławce, mimo, że na ławce spać nie 
wolno. Kapral Agaciński rozkazał Ore- 
sowi przejść na pryczę, lecz Ores odpo­
wiedział. że na ławce „dobrze mu się 
śpi“, a przy ponowieniu rozkazu zagro­
ził kapralowi, że uderzy go w zęby.

Wojskowy sąd. okręgowy zasądził 
Oresa za niesubordynację na 6 miesięcy 
więzienia.

'♦

Poborowy Arno Grybski, rodem z 
Berlina, otrzymał kartę powołania do 
55 p. p. na dzień 5 kwietnia rb., a w 
dniu 30 marca usiłował przekroczyć 
granicę niemiecką pod Szklarką Trzciel- 
ską, gdzie został przytrzymany przez 
straż graniczną.

Na rozprawie przed wojskowym są­
dem okręgowym w Poznaniu Grybski 
tłomaczył się, że chciał podjąć w Berli­
nie spadek po woju. Sąd nie uznał jed­
nak takiego sposobu załatwiania spraw 
spadkowych i zasądził Grybskiego na 
8 miesięcy więzienia (kl)

MORZE — TO OKNO NA ŚWIAT

Wiemy już o tem dobrze wszyscy: 
Jest kryzys... niema pieniędzy— 
Coraz gorzej... Będzie gorzej...
Stara, codzienna piosenka — a jed­

nak jest wieść radosna, która naj­
smutniejszych rozweseli:

Jutro w „Słońcu“
najmilsza ANNY ONORA jako:

BABY

W kraju i w świecie
— W rejonie odeskim przystąpiono 

do prac przygotowawczych celem wy­
dobycia krążownika „Patiomkin“ 
który zatonął podczas wojny światol 
wej w pobliżu wyspy Tendra na Mo­
rzu Czarnem.

— Wczoraj rano wyjechała do Pol. 
ski wycieczka Sokołów ze Słowaczyz- 
ny i Rusi przykarpackiej w liczbie 500 
osób. Wycieczka weźmie udział w 
zlocie Sokoła we Lwowie.

Gość
— Jak się nazywa ten pan, który był 

wczoraj u was na przyjęciu.
— Ludwik XIV.
— Ludwik XIV?
— Tak, na imię mu Ludwik, a prosi się 

go zawsze, gdy do stołu ma siąść trzyna­
ście osób. (Journal)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

___  Dnia 14 b. m. zmarł tragiczną śmiercią z ręki skrytobójcy, przeżywszy lat 32, g. p.

Tadeusz Brochwicz Arendt
sędzia grodzki w Krotoszynie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 17 b. m. o godz. 10 w kościele pa- 
jaJpym> Pogrzeb zaś ze szpitala miejskiego tegoż dnia o godz. 16 na cmentarz 

parafjalDy w Krotoszynie, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół kolegów 
i znajomych . .

niepocieszeni
Krotoszyn, Rypią, Katowice, Poznań. rodzice, rodzeństwo i Szwagier

Cielęcina
bez kości pól kg. 80. 90 i 1 zł; 
kośćmi od 45. Kule całości 
od 55. Wątróbka 1 złoty. 
Wieprzowina 65 gr tylko 
Chwaliszewo 25 portj. 396

Trzystadwadzieścia
mórg. pow. Żnin cena 95 900 
wpłaty ugoda. Rutkowski. Gro 
bla 29. zdg 35 119

Skład
trykotaży i pończoch w Poznaniu 
przy bardzo ruchliwej ulicy sprze­
dam tanio z powodu wyjazdu. — 
Oferty Kurier Pomn zdrg 35 392

Okrętkarkę
Singer« sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdr 35 454

Dywany
kiK-niy reparuje — TabernacM. 
Pocztowa 31 a. rp 7 552

27 SZUKA PRACY Tl
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

U
Dnia 15 czerwca 1933 r. o godz 17.30, zmarł, po krótkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, dziadek, brat, stryj, teść i szwagier, ś. p.

Gospodarstwo
47 morgowe. 3 kim. pod Pozna- 
niem dobra ziemi«, dobrze zago­
spodarowane. ładne nadajace sic 
na każdy przemysł ogrodnictwo 
sprzedam ze zbiorami Iw zamie­
nię na kamienice w Poznaniu, w 
dobrej dzielnicy. — Adires Kurier 
Poznański zdr 35 335___________

¡Kuratorjum Fundacji Sułkowskich
odda w dzierżawę na lal dwanaście, od 1 lipca 1934 do 

do 30 czerwca 1946

folwark Tworzanice
(powiat leszczyński), o obszarze 556,22 ha w drodze prze­
targu ofertowego. Oferty przyjmuje do 1 sierpnia 1933 

i bliższych informacyj udziela
FUNDACJA SUŁKOWSKICH, Zarząd Generalny, Rydzyna.

Prośba do PP. Kopców
Który 7, PP Kupców da zajęci« 
młodej biednej wdowie, znajdują, 
cej sie w krytyoznem położeniu 
ma dziecko na utrzymaniu. Jest 
energiczna, uczciwa z dłuższa 
praktyka kupiecką. wladajaca 
polskim niemieckim, bodaj za 
malem wynagrodzeniem Nadają, 
ca sie do każdej branży Oferty 
Kurier Poznański zdg 35 052
Gospodyni - kucharka

poszukuje posady do samotnego 
pana. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 049
Gospodyni • kucharka

poszukuje po9ady do księdza lub 
gdziekolwiek do Sióstr. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 051

Wdowa
z 8 letniem dzieckiem sziuka 
miejsca na wieś do szycia lub 
gospodarstwa na zastępstwo. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 35 061

Dr. med.
w 64 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 czerwca o go­
dzinie 17,15 w Krobi, o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych

pogrążeni w głębokim smutku
żona, synowa, wnuki i rodzina

Krobia, Poznań, Leszno, Lwów, Warszawa. zr 19 129

EOS
Poszukuję

posługi przed południem lub po* 
południu Oferty Kurjer Poznań- 
ski zd g 35 045

Nauczycielka
przyjmiie kondycje nawet bezplafa 
nie. Oferty Kurier Poznańska

zd g 35 050

Przedpłata na miesiąc lipiec 1933 rokn za oba wydajna razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,2Q, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­

znaniem miesięcznie zł 4,14. kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50, 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Nowym środkiem’do pielęgnowania opanek i bp. jest

EOS do OPANEK
p.iynfiy ',.bezbarwny. Czyści i. poleruje '! 

Nip. używajcie innych i-©.¿ko w. .'

Tg 1324

Ogłoszenia

Rządca * administrator
wykwalifikowany — z wyższem 
wykształceniem najchętniej sa­
motny z b. skromnemi wymaga­
niami potrzebny od 1. 7. 33. Zgło­
szenia wraz z kopiami Świadectw 
których aie nie zwraca do Ku­
riera Pozo, pod zdg 34 750

na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej

~:----- 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi-
umetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania giównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11. wieksze dłużej według 
możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 siów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłów­
kowe (tłuste) 2a gr, każde dalsze siowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

^i®lk.?ś?v’^tec.ZI)ych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materj.1 poświęcony danej uroczystaści. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525,4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stary Rynek 25-55._ P. K. O. Poznań, nr. 200149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. tu., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kurjera Poznańskiego**.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mani pul. Razem

Kurjer Poznański
.Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiąc

Upiec
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipnl. Razem

Knrjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiące: 

lipiec, sierpień, 
wrzesień
1933 e.

9,60 2,82 12,42

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

„„ i. ,.. .t -i i nrj............................ i , dlUS ............... ......

/ Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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